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Żydzi a Gdańsk.
Kraków, 15 maja.

(6) Jesteśmy koziarni ofiarnvmi w 
•istoryi — nie od dziś i nie od wczo
raj. Gdziekolwiek zdarzyło się coś złe- 
Jo — przyczyną byli Żyd:.i. Cierpieliś
my na klęski elementarne w średnio
wieczu, za przewroty społeczne —  w 
pzasach nowożytnych. Trzeba wszędzie 
tylko odrobiny sprytu — antysemickie-

aby znaleźć związek między jakiem- 
Kolwiekbądź złem a — Żydami. W 
Polsce -  jesteśmy wręcz źródłem wszel
kich nieszczęść i niedoli. Bez nas był
by tu istny raj. Bez nas me byliby 
Okoń i Dąbal — warchołami, lewicowi 
socyaliści —  bolszewikami, wielcy właś- 
łiciele ziemscy — wrogami reformy 
rolnej. Że w szczególności w sprawie 
Gdańska byli Lloyd George i Wilson 
tylko maryonetkami w naszych rękach, 
to już zgoła nie ulega wątpkwości —  
dla p. Chołoniewskiego.

Pan ten zapowiedział już niespełna 
przed miesiącem (18 kwietnia), że —  
»za Gdańsk zapłacą Żydzi podstawami 
swej egzystencji*. Dziś, gdy konferon- 
«ya paryska zadecydowała o Gdańsku, 
tworząc zeń wclne miasto a nie wciela 
jąc go wprost do Polski, oświadcza 
»Głos Narodu* we formie apodyktycz
nej : » Gdańsk straciliśmy dzięki Żydomc. 
P. Chołoniewski konstatuje w sposób 
plastyczny: iN a  zawrotnym punkcie 
dz ejów zatopiło (żydostwo) nóż w na
sze gardło*. Jutro powtórzą ten obra
zowy zwrot wszystkie -»Kuryerki« w 
 ̂Tolsce, tłómacząc go na swój język, 
jeszcze bardziej dosadny, jeszcze barcLiei 
krwiożerczy, I będziemy płacili za Gdcósk 
podstawami naszej egzystencyi...

Dla kogo rewelacye paryskie p. 
i  uka-Skr iszewskiego i innych dzienni
karzy domorosłych nie są tacylowskie n 
Źródłem prawdy i ścisłości, ten musi 
się zapytać: Na Boga! Czy rzeczywiś- 
«ie Ż y d z i  kierowali konferencyą pa
ryską ? Czy r z e c z y w i ś c i e  Anglia 
i Ameryka powodowały się w swojcm 
stanowisku w sprawie Gdańska rzeko
mym interesem ż y d o s t w a ?  Czy od- 
ezyt p. Izraela Cohena w Londynie 
zmierzał irtotnie do pozbawienia Polski 
portu własnego na Bałtyku i czy jest 
to wprost do pomyślenia, aby jedno 
czy więcej zgromadzeń zurnal-aty ży
dowskiego wywarło decydujący woły w

areopag kcnferencyi pokojowej ?
Tylko skończona zła wola albo skoń 

•■ona naiwność może uwierzyć, że tamę 
potęg, św.atowe jak Ameryka lub An- 
jdia dały się użyć za narzędzie żydo- 
*twu. Trzeba naprawdę być ślepym na 

^«łą historyę imperyum brytyjskiego, 
•by nie wia z,eć iasnego jak słońce fak
tu. że Anglia ś w i a d o m i e  dążyła do 
pewnego rodzaju zneutralizowania Gdań
ska, aby uzyskać placówkę dla swego 
handlu na Morzu Bahyckiem. Takie 
placówki tworzy sobie Anglia, za cenę 
największych ofiar finansowych i dyplo
matycznych, na całym św>ecie — przy
pomnijmy choćby na Morzu Śródziem- 
juem Suez, Cypr, Maltę, Gibraltar — i 
oto teraz skorzystała ze sytuary i stwo- 
wyła a wolny* Gdańsk. Ponadto nie 
*hco Anglia — o czetn p. Ch. wie tak
ie  dóbrje — zgnieść zupełnie Niemiec

chce w nich mieć pomocnika i narzę
dzie w ekonomicznej eksploatacyi Rosyi, 
T o są motywy Anglh, a nie — risum 
teneatis! — meeting p. Cohena, jak to 
apewion Anglik* chciał wmówić p. Żu- 
kowi-Skarszewsk emu. * Anglik* ów —
0 ile nie istnieje on tylko w wyobraźni 

jjp. Żuka — musi być bardzo przebie
gły... Imperyalistyczny interes Anglii 
chciałby ukryć za parawanem zgroma
dzenia żydowskiego. Byłoby to istotnie 
wesołe, gdyby nie było tak smutne: 
Anglia, która zdusiła Durów, która w 
karbach trzyma Irlandyę, która nie oka
zuje wca’e miękkiego serca w Egipcie 
czy Indyach —- ujmuje się za Żydami 
polskimi i ze względu na nich n,e od
daje Polsce Gdańska... Czy wieizy Pan 
w to, panie Chołoniewski?

A Ameryka? Mniejsza o to, jak się 
zapatrujemy na Wilsona i jego punuty. 
Wiemy jednak wszyscy, że jest on dok- 
try.ierem, że często nie liczy się z mo
mentami historycznymi. T c względy, 
nie biorące na uwagę s z t u c z n e j  
germanizacyi Gdańska, a pozatem może
1 te same momenty co u Anglii — ka
zały mu przyłączyć się do stanowiska 
angielskiego- T e względy — powtarza
my —  a nie Żydzi. Rozumiemy, że 
ciemny chłop wierzy w baikę, że Wilson 
dał się przekupić przez Żydów, ale nie 
jesteśmy absolutnie w stanie zrozumieć 
p. Chołoniewskiego, który pisze: ^Na
cisk tej nienawiści międzynarodowego 
żydostwa zaważył na sprawie Gdańska". 
Albo bezgranicznie zła wola, albo na 
gruncie nienawiści wyrosłe bezgraniczne 
zaślepienie — może podyktować podobne 
słowa, które są równie wielkim nonsen
sem, jak —  insynuacją.

Mówimy: z h wolaaibozaślepienie —  
ale czy metoda walki p. Chołoniewskie
go nie jest raczei czemś innem? Czy 
nie jest to szuKanie per fas et nefas 
w y m ó w e k  dlr rzucenia rękawicy 
Żydom, czy nie jest to szukanie dosta- 
tccznie silnego a r g u m e n t u  dla o- 
głoszenia bojkotu Żydów —  ,,j a k w 
P o z n a ó s k i e m“ ? Dla p. Ch. — 
o krwawa ironio! — ,,bojkotu jeszcze
niema“... On go pragnie dopiero wzn;e- 
cić! Z góry rozgrzewa tę metodę wal
ki, jako niekiwawą, niepogromową itp. 
Stawia ją Polsce za wzór, za przykład 
godny naśladowan a. Ostatnim wyrazem 
jego racyi stanu jest: odżydzenie. Za
den środek w tej walce nie jest na tyle 
etycznie zły, by go należało odrzucić, 
sicors może być skuteczny. Na podsta
wie plotek dziennikarskich, dziecinnych 
domysłów, tendencyjnych enuncyacyi 
(cytat z „Berliner Tageblatt‘‘, list jakie
goś gryzipiórka w spódnicy, Dory Wit- 
taer) i oszczerczych napaści (np. na dr 
Askenazego we Lwowie, którego mowy 
w Izbie adwokackiej p. Ch. nie czytał, 
ałho ją przemilcza) —  dochodzi s.ę do 
potwornej kcnkluzyi: „Gdańsk straci
liśmy dz.ęki Żydom‘‘ —  z mesunr.en- 
nością i lekkomyślności bez granic 
rzuca się ją w tłum — a jeśk tysiące 
niewinnych ludzi na tern ucierpią, jeśli 
bojkot wywoła rozruchy, a rozruchy 
pogromy —  to cóż? — odżydzenie...

W jednym numerze wzywać rząd 
de tłumienia pogromów, a w drugim 
— aiać ziarno pod nowe pogromy — 
zaprawdę, t a hipokryzya uręga wszelkim 
dotychczasowym doświadczeniom.

Pierwsze posiedzenie sejmowej 
komisyi dla spraw żydowskich.

Akcya posła Thona przeciw pogromom.
Pos. dr. Thon oświadcza, że się godzi 

na tenor przemówienia pos. ks. Lutosław
skiego. Podziela on również to zdanie, że 
znajdziemy wjjjście z tej strasznej sytu
ac ji, w której się znajdujemy. Pogromy, 
kióre teraz szczogólnie w środkowej Gali
cy’ stały się czemś system atyczne:*, eo 
nie występuje sporadycznie, leec idzie z 
m iasteczka do miasteczka, ze wai do wai, 
z dworca kolejowego do dworca kolejo
wego, ba naw et z wagonu do wagonu, 
bolą i zawstydzają go nie tylko Jak# Ży
da, ale też jako obywatela państwa pel- 
skirgo. W raca właśnie z Pary ta , gdzie 
nieraz spotykał się z takiemi uisczupli- 
wemi uwagami, które go właśnie jako o- 
bywatela Państw a Polakiege głęboko u- 
bodły. Podobnie ja k  przedmówca, sądzi 
i on, że w Polsce pogromów nie będzie, 
bo wie, że chłop polski nie jest ani krwio
żerczym, ani rozbójnikiem. Pogramy wy
wołują podżegacze, których należy w ja 
kiś sposób uczynić nieszkodliwymi. Z dru
giej strony należy podziałać jakąś' silną 
i energiczną, autorytatyw ną enuneYloyą 
na lud. Wnosi zatem, ażeby kentiaya 
przedstawiła sejmowi w niosek na uchwa
lenie enuncyacyi, potępiającej energicznie 
i stanowczo wszelkie ekscesy antyżydow
skie i przypominającej odnośne paragrafy  
kodeksu karnego. Gdyby komi«ya p rzy 
stąpiła odrazu do ułożenia takiej enun
cyacyi, okazałaby dopiero aweją racyę 
bytu, bo ankietam i daleko nie zajdzie *.y. 
Takich ankiet mieliśmy szczególnie w Ga- 
licyi podostatkiem. Nigdy do niczego nie 
doprowadzały. Zresztą czekać aa wyniki 
ankiet — nie można, bo w międzyczasie 
dużo joszcze nieszczęść się stanie. Należy 
zatem szybko dziułać, a ieby  uśmierzyć 
nieszczęsną felę pog-omów.

Pos. ks. Lutosławski wnosi na odrę- 
czenio wniosku pos. d ra  Thona do czasu, 
aż poszczególne k.uby sejmowe nad nim 
się zastanowią. Członkowie kemisyi z Je
go stonnlctwa nie m ogliby w tej ehwili 
nie Dorozumiewawszy się poprzednio ze 
swym klubem, głosować nad tym wnio
skiem.

Przewodniczący chciałby uaunąć wnio
sek pos. dra Thona z porząuku dziennege 
dzisiejszego posiedzenia, boby byłe zada- 
żo m ateryału na jedno posiedzenie. P ró
buje naw et postawić wniosek aa zam 
knięcie dyskusyi, cofa się jednak, gdy mu 
pos. Dr. Diamad zwraca uwagę, że jako 
przewodniczący nie ma praw a atawi&ć 
tego rodzaju wniosku.

Pos. Barlieki oświadcza, że wnioaek 
pos. dra Tnona bardzo dobrze nadaje się 
do dyskusyi, bo spraw a ta jest n iestety 
aż nadto dobrze znaną.

Pos. ks. Lutosławski odpowiada, że 
na dziś może w ystarczy to, ża się po
znało in tencyę wniosku poa. dra Tbona 
i poznało się jego argum entacyę. Po na 
radach nad tym wnioskiem  w poszcze
gólnych klubach, kom isya powróci do d y 
skusyi nad nim.

Pos. M aślanka podkreśla, łe  kluby 
dyskutow ać także będą nad związkiem 
przyczynowym między pogrom am i, a ak- 
ćyą Żydów zngrunicą.

W niosek pos. d ra Thona zostaje od- 
roczoy.

Następuje wybór subkom itetu dla u- 
łożenia kw estyonaryusza i wytoczenia 
kierunku dia prac komisyi. Do tego sub
komitetu pos. dr. Thon wejść nie chce, 
wskazuje jsdnak  na pos. dra Si-.h<ppera 
który też zostaje w ybrany. Skłaa subko* 
mitetu jest następujący: Czetwertyński, 
Maślanka, Erdm iun, ks. Makowski i  dr. 
Schipper.

Na tern posiedzenie zam knięto. ,

(Od naszedo spraw ozdaw cy sejnow ego).
W a r s z a w a ,  14 maja.

Dziś po raz pierwszy zebrała się sej
mowa kom isya ala spraw  żydowskich, w 
której skład jak już telefoniczni* donio 
słem wchodzą jako Żydzi posłowie dr. 
Thon, dr. Schipper, Pryłucki i Halpern. 
Klub. posłów socyalistycznych P. P. S. 
wydelegował do komisyi oprócz posła 
Barii ckiego także posła Dr. Diamanda.

Przeoieg pierwszego posiedzenia ko
misyi tej był następujący:

Ze starszeństwa obejmuje przewo
dnictwo poseł dr. Diamand i chce przy
stąpić do ukonstytuowania. Poseł dr. 
ihon  żąda głosu i wyw odzi: Przed ukon
stytuowaniem  się komisyi należy w pier 
wszym rzędzie ustalić <stotę i zakres jej 
działania. Poseł dr. Thon oświadcza, że 
nie był wprawdzie obecnym na owem 
pos!edzeniu, na którem  przeprowadzono 
dyskusyę nad utwoizeniem komisyi. Do
chodziły go jednak głosy, że komisya ta 
ma się zajmować tylko urządzeniem  an
kiet, Lbieraniem m ateryałów  i i im e m i te
go rodzaju krotochwilncm i sprawami, 
które może stoją w bardzo dalemm związ 
ku z rozw;ązaniem kwestyi żydowskiej, 
bezpośrednio jeenak na tok sprawy wply 
wu mieć nie mogą. Sądzi przeto, że nale
ży zakreślić d lr  tej komisyi szerszy za
kres działania, a przedewszys'kiem  w tym 
kierunku, by miała bezpośredni wpływ 
na astawodastwo sejmowe, przygotowując 
samorzutnie wnioski i projekty ustaw  w 
tym przedmiocie, o.*az a ieby  wszelkie 
ustawy 1 wniosk:, które jakąkolwiek mają 
styczność ze spraw ą żydowską, przecho
dziły przez tę komisyę. To ustalenie za
kresu działania jest ważne przed wy bo
rem  prezydyum , bo inne osobistości są 
powołane ao urzuó^ania ankiet, a inne 
do przygotowania ustaw.

Pos. Barlieki (PPS. sprzeciwił się ter 
mu wywodząc, że komisya może tyiko to 
uczynić, że co jej sejm przekazał. Je t 
on zdania, ż e  do prezydyum  komisyi do 
winien wejść przedstawiciel stronnictw 
żydowskich.

Pos, dr. Ton odpowiada na to, że 
właśnie od znaczenia komisyi zależy, czy 
Żydzi reflektować będą na zastępstwo w 
komisyi. Żąda zatem, ażeby przedłożono 
i odczytano najpierw osnowę odnośnej u- 
chwały sejmowej.

Przewodniczący czyni zadość temu 
żądaniu. Okazuje się, że uchwała odnoś ia 
jest dosyć niejasno sformułowana, wysu 
wa na pierwszy plau ani ietę i .zbieranie 
materyałów, a dopiero na końcu muwi o 
przyg towan u wniosków. W głosowaniu 
przepada wniosek form alny p< s. dra Tho- 
ua, oświadczają się zanim tylko pjsław ie 
żydowscy.

Komisya przystępuje więc do ukon
stytuowania się. Prezesem w ybrano księ- 
ftia C z e t w e r t y ń s k i e g o  (N. D.) Przed 
wyborem wiceprezesa podnosi pos. Bar- 
ncki ponownie kw estyę zastępstw a stron
ił tw żydowskich w pre/yayum . No za

pytanie posłów Diamanda i Barlirkiego 
oświadcza pos. dr. Thon, że nio reflektuje 
na to, poczem wybranym  zoste.e wicepre- 
zem pos. M a ś l a n k a  (Piastowiec).

Pos. Dr. Diamand proponuje wybór 
subkem itetu, k tó ry  się zajął zredagowa
niem kwes.yODaryusza dla ankiety.

Ks. Lutosławski popiera wniosek ten 
w dłuzszem przemówieniu, wywodząc, że 
należy czemprędzej dążyć do załagodzę 
ula zaostrzonych stosunków. Z jednej 
strony pogromy, z drugiej strony wdłwnia 
„Z inm a" — tak  dalej być nie może. Spo
sób na współżycie musi się znaleźć. Ks. 
Lutosławski oświadcza dalej, że nie nale
ży do pesymistów i w ierzy awięcie, że 
tak jak  nigdy w Polsce pogromów nie 
było, tak  ich te i  dalej nie będzie.
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Mowa posła Griinbauma

w sprawie deklaracyi konstytucyjnej.
Pos. Grtmbaum wywodzi: W ustaleniu 

podstaw ustroju R_eczypo»p»litej Polskiej 
diodzi o to, aby Polska zmartwychwstała 
wyrzekła w uroczysty spisófc myśl, którą 
dorzuca do owych stawnych deklaracyi, które 
stanowiły epokę w dziejach ludzkości. Pol
ska męczennica narodów, która ma-iyła o 
tern, aby być Mesyaszem narodów, powinna 
rzucić w świat sasadę prawa mniejszości. 
Jest to zasada, na której opiera się byt 
polityszny dawnej Polski. Projekt rządowy 
tylke w bardzo ograniczonej formie napo
myka o tej zasadzie, jak to już jeden z 
mówców zaznaczył, projekt rządewy ujmuje 
rzecz tak, te nie joet to właściwie rękojmią 
praw mniejszości politycznej, lecz raczej 
wzmocnieniem praw Naczelnika Paśstwa. 
Projekt grupy .Wyzwolenia" idzie dalei i 
jest bardziej konsekwentnym, bo daje lu
dowi możność kontrolowania uchwał więk
szości sejmowej, i w jednym i w drugim 
projekcie mówi się o mniejszości politycz
nej, ale oprócz tej. mniejszości są jeszcze 
mniejszości narodowe, o których się nie 
wspomina. Zaznaczył to już pes. Daszyśskf, 
tylko że sformułował on zisadę, te mniej
szością narodową jest tylko ta grupa ludzi, 
kióia ma twoją ziemię w granicach pań
stwa polskiego, jest to stanowisko od
mienne od tego, które zajęły partye socy- 
alistyczne na kongresie w Amsterdamie. 
Tam uznano mniejszości narodowe bez 
względu na to, czy posiadają w danym 
państwie swój kawałek ziemi. Chodzi tu 
przecież o zaspokojenie realnych potrzeb, 
któryćh organy państwowe nawet nie mo
głyby zaspokoić, choćby tego chciały. Do
wodem, że takie potrzeby co do ludności 
żydowskiej istnieją, jest to, że powstała 
sieć organizacyi o charakterze prywatnym. 
Celer* ich zaspokojenia żądamy tylko, aby 
Żydzi polscy mieli możność organizowania 
się dla zaspokojenia swoich potrzeb od
rębnych.

Zresztą oba projekty mówią o tem, że 
obywatele łączą się w społeczni ści samo 
rzędne, w taką społeczność powinni też 
połączyć się i Żydzi. Ten samorząd powi
nien oprzeć się na gruncie personalnym; 
wiadomo, że tak sformułowali zasadę się

także mężowie stanu, którzy obecnie w 
Paryżu wyrokują o losach narodów. W tem 
właśnie tkwi klucz obecnego połeżenia 
Żydów polskich i gdyby deldaracya stanęła 
na tem stanowisku, to odrazu zostałoby 
usunięte wiele z tego, co obecnie u nas 
widzimy. W tym dążeniu do gwarancyi 
praw mniejszości na-edowych niema riic, 
coby było wrogie dla państwowości pol
skiej. . Przechodząc do szczegółów, mówca 
wytyka, że w prejekeie rządowym, niema 
zupełaie o tem mowy, w jaki sposób moż
na nabyć obywatelstwo polskie, jeżeli się 
nie urodziło obywatelem polskim. Mnóstwo 
ludzi, którzy się uredzili poza granicami 
tworzącego się państwa, a którzy jednak 
są związani z tym krajem nierozerwalnie, 
powinno mieć możność przyięcia obywa
telstwa polskiego (głos: Trocki na przy 
kład). Mówię o setkach tysięcy ludzi, 
którzy mieszkają w grazicach polskich. 
Dalej powinno być iryraźnie podkreślone, 
że pochodzenie, narodowość i wyznanie 

nie może być uważane za przeszkodę 
w używania praw równych w Rzeczypo
spolitej Polskie], oraz, że państwo nie bę
dzie dążył?, do asymilowania za pomocą 
swej siły i do zatarcia realnych r iżu c , 
istniejących między jedną grupą obywateli 
a drugą. Dalej powiedziano w deklaracyi, 
te stosunek państwa de wszystkich wyznar 
będzie ustalony po wysłuchaniu ich repre- 
zentacyi. Otóż Żydzi takiej reprezentacyi nie 
mają i należy ją stworzyć na podstawie 
wyborów ogólnycn. Na reprezentreyę taką, 
jaką przewiduje dekret o urządzeniu gmin 
żydowskich, ludność żydowska nie może 
się zgodzić. Ustęp o tem, że wolność* Wy
znania nie wolno nadużywać do uchylania 
się od obowiązków względem państwa, 
powinien być tak sformułowany, aby go 
nie można interpretować w sposób zbyt 
szeroki, któryby uwłaczał swobodzie reli
gijnej Żydów.

Posłowie żydowscy w komisy: wniosą 
odpowiednie poprawki i mają nadzieję, że 
Sejm zajmie takie stanowisko, ażeby żadne 
mniejszości nie tylko społeczne, ale naro
dowe, w szczególności mniejszość żydow
ska, nie były uciskane. ,

Wielki strejk górników 
w Zagłębiu ostrawskiem.
Mor. Ostrawa. Teljwł. Strejk gór

ników w Zagłębiu ostrawsko-karwińskiem 
znacznie się za o strzy ł. Cały ruch ma 
charakter wybitme polityczny. Wczo
raj zostali zmuszeni robotnicy w tych 
kopalniach, gdzie dotychczas jeszcze pra
cowano, do przyłączenia się do strejku.
Na tłnmnem zebraniu górników wysto j sza komenda wojskowa skónsygnowah 
solano ultimatum do rządu i sprecyzo-jjednakowoż w okolicy liczne wojsko 
wano dokładnie żądania strejtujących.; rozprószyła zabrania górników.

Górnicy domagają się przedewszys/ 
kiem natychm iastow ego zaw arcia po 
koju, usun ięcia  m ilitaryzm u, skutj 
cznej w alki z drożyzną i pedwyżsa 
nia przyznanych swego czasu dodatków! 
300 koron na 1000 dla każdej osobj 

W mieście panuje z powodu strejki 
wielkie naprężenie. Górnicy z okolicznycl 
kopalń usiłowali w liczbie 30 tysięcj 
wejść do miasta i nakłonić rob otnikói 
w mieście do zaniechania pracy. Tutej

Zwrot w  sprawie Rjeki.
Wiedeń PAT. Wied. b. kor. donosi 

7. W ersalu Pod datą 14 maja Wczoraj 
popołudniu obradowali Wilson Clemenceau 
i Lloyd' George w sprawie Ad ry a tyk u. 
Jakkolw iek dotąd decyzya nu; zapadła,

są ci trzej mężowie stanu, skłonni roz
strzygnąć 1.3 k-westyę z nowego punkt* 
widzenia ma 'ąe na uwadze, że w Rjecs 
istniej,? większość ludności włoskiej.

Czy Niemcy przyjmą traktat?*
Przed wręczeniem warunków

Z obrad Sejmu.
Warszawa. PAT. Na porządku dziennym 

wczorajszego posiedzenia była sprawa przy
znania dodatku drożyźnianego kolejarzom; 
po dłuższej dyskusyi uchwalono wniosek 
większości wraz z proponowanym przez p. 
Dębskiego dodatkiem 25 procent. Nastąpiło 
sprawozdanie \komisyi komunikacyjnej o 
d;krecie naczelnika państwa w sprawie 
unieważnienia koncesyi na budowę i odbu
dowę kolei żelaznych i na roboty w zakre
sie żeglugi rzecznej, nadane przez były 
rząd rosyjski i byłe władze okupacyjne. 
Sejm przyjął w trzech cżytaniach ustawę, 
zatwierdzającą dekret z małemi zmianami.

Poseł R z ą d  przedstawił sprawozdanie 
komisy i skaroowo-budżetowej w sprawie 
zmiany statutu kas gminnych z roku 1916. 
Mówca zaznacza, że dawniejsze przepisy 
o działalności kac nie odpowiadają wyma
ganiom czasu, dlatego też kasy potrzeba 
dostosować do nowoczesnych potrzeb.

Wniosek komisyi przyjęto.
Następnie przyjęto bez dyskusyi w 

pierwczem czytaniu us.awę w przedmiocie 
dóbr donacyjnych.

Na tem wyczerpano porządek dzienny.
Następnie uchwalono nagłość wniosku 

posłów Mar«ca, Diamanda i W itosa w spra
wie uwolnienia cukru przemysłowego dla 
zaboru auatryackiego od podatku państwo
wego i powiatowego.

Uchwalono dalei nagłość wniosku po
sła ks. Szezesriowicza wzywającego Sejm 
aby niez tocznie przedstawiał jak najener 
giczniejsze środki celem uwolnienia z pod 
okupacyi niemieckiej Suwalszczyzny u ja d a 
jącej pod ciężarem tej < kupacyi.

Wojska Hallera a Niemcy.
Paryż „Temps" donosi z Berlina: 

Generał Dupont, naczelnik misyi fran
cuskiej w Berlinie przesłał panu Erzber 
gerowi imieniem naczelnika misyi fran
cuskiej w Warszawie tebgram oświad
czający, że pogłoski, jakoby armia pol
ska geDerała Hallera zamierzała zaata
kować Niemcy, jest pozbawiona wszel
kiej podstawy.

Obawy Czechów o Śląsk.
P r a g a . Tel. biura pras. W Zgro

madzeniu Narodowym czeskim wniósł 
wczoraj poseł Bohynia interpelację z po
wodu Wiadomości z Paryża, że sprawa 
Śląska ma być załatwioną na szkodę 
Czechów. Poseł Behynby oświadczył: Gdy 
oy nam zabraao kelejkoszcko-bogumió- 
ską, toby •dcięto nas od Słowaezyzny, 
zaś strata rewiru węglowego krawińskie- 
go byłaby zagrożeniam n naszej produk
cji przemysłowej i wogóle całego życia 
republiki. Wobee togo interpelant zapy
tuje: 1) c t j  rząd jest gotów bez od
włoki przedstawić zgremadzeniu Naro
dowemu r z e c z y w i s t y  stan rzeczy w 
Paryżu odnośnie do Śiąska Cieszyńskie 
go, i 2) czy rząd jest gotów podać ni
niejszą interpelacyę do wiadomości na
szych pokojowych zastępców w Paryżu, 
celem poinformowania e niej reszty czyn
ników pokojowych.

Prąga. Tel. wł. birra pras. Czescy 
posłowie ze Śląska byli wczoraj na au 
dyencyi u prezydenta Masaryka i kon
ferowali z nim w sprawie niepomyślnych 
wieści z Paryża e« do Księstwa Cie
szyńskiego. Jak pisma czeskie donoszą, 
rzecznik deputacyi poseł pułkownik Szpa
czek przedstawił obawy ludu śląskiego (!!!)
0 los Księstwa Cieszyńskiego i podkre
ślił niechęć ludu śląsiiego (!!!) w spra
wie przyłączenia Księstwa Cieszyńskiego, 
a szczególnie rewiru karwińskiego i ko
lei koszycko bogumińskiej do państwa 
polskiego. Poseł Szpaczek presił prezy
denta, by swą powagą i wpływem spo 
wodował u aliantów, by państwo czeskie 
nie było narażone na tak dotkliwą stra
tę’ Piezydent Masaryk objaśnił sytuację
1 przyrzekł rozpatrzyć wszystkie wnio
ski. W dyskusyi, która się potem wy
wiązała, wszyscy posłowie ujawnili je
dnomyślność.

Poznań. PAT. Z Berlina donoszą: 
W pruskiem zgremadzeniu narodowem 
odbyła się wielka debata celem zapro
testowania przeciwko traktatowi poko
jowemu. Wszyscy mówcy z wyjątkiem 
niezawisłych socjalistów, którzy zacho
wali zmysł dla życia realnego i oświad
czyli się za podpisaniem traktatu, sta
nęli po st/onie rządu i nacjonalistów 
i uznawali traktat za niewykonalny, 
zabójczy dla Niemiec i niemożliwy do 
przyjęcia.

K raków , PAT. Radio stacyi krak. z 
Paryża. Korespondent niemiecki Feliks Bau
man wysłał dnia 14 b. m. iano z Wersalu 
następującą depeszę: Wczoraj zawiadomił 
nas hr. Brockdorlf-Rantzau, że warunki 
pokojowe w obecnem brzmieniu sa nie do 
przyjęcia i podpisania w porozumieniu z 
rządem Rzeszy jest niemożliwe. Wiadomość 
ta wywoła wśród delegacyi niemieckiej 
wielkie zadowolenie. Ponieważ Bronckdorff- 
Ranzau oświadczył, że położenie jest je 
szcze niezmienione, prssa grozi dalej n 
wypadek nie podpisania zaostrzeniem blo
kady, mającej być momentalnie zastosowaną

pokojowych del. niem. Austryi.
K raków , PAT. Radio stacyi krak. z 

Paryża, Wersal. Delegacya austryacka przy- 
jedzie wieczorem na stacyę, której nazwa 
została podana do wiadomości stamtąd 
pojedzie automobilami do St. Germain. 
Zarząd tego miasta wzywa ludność, aby 
zachowała spokój i niezapominała powa
żanie, które się należy pobitym. Jakakol
wiek maniffcstacya ma być zaniechana. Przy 
ceremonii wręczenia traktatu będą przed
stawiciele Serbii, Czarnogóry, Rumunii, 
Francyi, Anglii, Włoch, Japonii, Belgii i San 
Marino. Brakuje więc południowych Sło
wian, Czecho Słowaków i Polaków. W każ 
dym razie wręczenie to odbędzie się we 
środę przyszłego tygodnia. Część prasy 
paryskiej zajmuje się osobą kancelarza 
Rennera, którego nazywa bliźniakiem Schei- 
deńiana, któremu się więc nie ufa ponie
waż Austrya chce sob e zapewnić prawo 
samostanowienia. Jako polityka chwalą 
Rennera. Ma on być otwartą głową, które
go dalekowzroczność jest oceniana, skoro 
nie udały się starania Niemiec, ib y  złączyć 
się z Austryą. Pytaniem jest czy jescze te-l

według opracowanego już planu przez raz delegacya austryacka nie wystąpi ze 
najwyższą radą ekonomiczna. włączeniem się z Niemcami. *

K raków , PAT. Radio stacyi krak. z 
Paryża. Po ukończeniu traktatu z Austro- 
Węgrami rozpocznie się redakeya z traktat* 
z Bułgaryą. Turcya będzie na ostatmeni 
miejscu.

Dr Renner godzi się na 
kompromis.

Wiedeń. Tel. wŁ Przy przejeździć 
delegacyi niem. Austryi przez Insbruik 
powiedział przewodniczący delegacji dr 
Renner w odpowiedzi na mowę jednego 
z członków związku niemiecko-tyrolskie
go: Bę iziemy musieli zgodzić się na
k o m p r o m i sy, aby możliwie wszystkie 
niemieckie onszary b. Austryi uratować 
dla narodu niemieckiego. Mamy nadleję i wrócić z konfereucyi z uratowanym je-

OptymizTi hr. Brockdorff- 
Rarttzau.

Kraków, PAT. Radio stacyi krak. 
z Paryża: Prasa francuska podaje mo 
wę Scheidemana. Wszyscy członkowie 
niemieckiego Zgromadzenia Narodowe 
go z wyjątkiem niezawisłych socyalistów 
o d r z u c a j ą  preliminarya pokojowe. 
Tymczasem hr. Brockdorff Ranzau, za
pytywany przez ,.Europa Press" oświad
czył, że ma nadzieję, iż sprzymierzeni 
nie będą wymagać od Niemców nie 
możliwości, Brockdorff wręczył wczoraj 
wieczorem nową notę rządom sprzy
mierzonych.

W razie niepodpisania gro- dnolitym Tyrolem, 

zi Niemcom ścisła blokada.
Kraków, PAT. Radio stacyi krak. 

z Paryża: Najwyższa Rada ekonomiczna 
odbyła swoje 17 posiedzenie w minis- 
teryum handlu i pod przewodnictwem 
Lorda Roberta Cecila. Radzono nad 
środkami, jakie należy przeasiębraó na 
wypadek niepodpisaira traktatu przez 
Niemcy. W specyalnym projekcie, wy
gotowanym przez kompetentną sekcyę 
na podstawie instrukcyi rady określono 
w jak: sposóo ma być podjętą na nowo 
blokada ścisła Niemiec. Projekt ten. bę
dzie ewentualnie przedłożony do apro
baty Radzie czterech.

Przyjęcie delegatów niem. 
Austryi,

W iedeń , PAT. Wied. b. kor. donoąj;, 
/, Berlin*: „B?rliaer Ztg. am Mittag" do 
nosi z Wer -alu: N emiecko autryacką de 
ipgacya pokojowa przybyła wcz^rai o 8 
popołudniu do St. Germain en Laye. Przy
jęcie miało mniej więc' j  łęsam ą formę 
iak wobec delegacyi niemieckiej, jakko l
wiek powitanie odbyło się w przyjazhiiej- 
szych słowach. Traktow anie delegatów 
jest n\niei surow e tak  samo izolowanie 
iie ta< ścisłe. S  .dzą, że delegaci wkrótce 

podpiszą trak tat pokojowy, jeszcze przed 
Niemcami.

— Rada ćzterech postanowiła, źe u- 
trzymanie porządku w Śzlezwigu i Holsziy- 
nie przez czas p’ebiscytu zostanie pow ie
rzone marynarzom angielskim.
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Manifestacye przeciw trak
tatowi pokojow. we Francyi.

Wiedeń. Tel. wł. Z Genewy do- 
lMZf, źe w Lyonie ogłoszono stan oblę- 
óeaia z powoda manifestacyi przeciw 
traktatowi pokojowemu. Także w Mar- 
■ylii wydano powszechny zakaz odbywa
nia zgromadzeń.

„Także Turków i Bułgarów 
należy surowo ukarać“.
Kraków, PA T . Raidio stacyi krak. 

z P a ry ż a :  Ze Salonik donoszą: P ra sa  
salonicka nezywa warunki trak ta tu  p o 
kojowego surow ym i, ale spraw iedliw ym i 
i przypom ina, że w razie, g d y b y  N ie m 
cy  byli zwycięzcami, zagarnęliby  obszą- 
ry  całego kontynentu . D zienniki dodają, 
i e  tak a  sam a surow ość pow inna być 
zastosow ana do  Turków  i Bułgarów , 
k tó rzy  są  również im peryalistam i i za
trzym ują  obszary  g reck ie  i zalali wschód, 
wnosząc weń ciem notę  i barbarzyństw o.

W sprawie zbliżenia się 
Niemiec do Rosyi.

B erlin . Tel. wł. „Deutsche Allg. 
Zeitung“ omawia poruszoną z wieiu 
stron ewentualność z b l i ż e n i a  s i ę  
N i  e mi e c  do R e s y i  i oświadcza, że 
to przyniosłoby za sobą wzmocnienie 
bardzo teraz osłabionej pozycyi rosyj
skich komunistów. Bolszewicy będą mu
sieli już niebawem zlikwidować swe pa
nowanie. Oparcie się w obecnej chwili 
o rosyjską republikę Rad, byłoby nie
bezpieczeństwem dla wewnętrznego stanu 
Niemiec.

Wedle „Deutsche Allg. Ztg“ jest hr. 
Brockdorff-Rantzau zdecydowany o p u 
ś c i ć  s we  s t a n o w i s k o ,  gdyby mu 
się nie udało zmienić na korzyść Nie
miec punktów tsrytoryalnych traktatu 
pokojowego. Jako jego następca wchodzi 
w rachubę ewentualnie E r z b e r g e r .  
W Uwicewyeh kołach socyalistycznych 
wymieniają b. posła niemieckiego w 
Warszawie hr. J t e t t l era .

Niema ofenzywy koalicyi 
przeciw Petersburgowi.
Londyn. Reuter. W  Izbie niższej 

oświadczył Bonar Law w odpowiedzi na 
zapytanie, że wiadomość ze Sztokholmu 
o podjęciu ze strony koalicyi operacyi 
lądowych i morskich przeciw Petersbur
gowi jest n i e p r a w d z i w ą .  Faktem 
tylko jest, że jedna eskadra angielska 
oddawrta jest przygotowana na wszelkie 
ewentualności, ale przygotow ań więk
szego rodzaju ani nie poczyniono, ani 
nie są one obecnie zamierzone.

Węgierski rząd rad nie 
p owadzi rokowań.

K r a k ó w .  PAT. Radio stacyi krak. z 
Budapesztu. Niektóre wiedeńskie pisma 
przyniosły wiadomość, jakoby rząd węgier
ski sowietów za pośrednictwem swego wie
deńskiego przedstawiciela toczył rokowania 
co do ustąpienia miejsca innemu rządowi. 
Z miarodajnego miejsca zostaje węgierskie 
biuro kor. upoważnione do doświaaczenia 
ie  węgierski rząd sowietów z nikim w ta 
kiej sprawie, ani bezpośrednio, ani pośred 
ftio me pei traktował. Z tego okazuje się, 
że kombinacye przywiązywane do tych 
rzekomych rokowań, zupełnie są wzięte 
z  powietrza, Kto twierdzi, że go węgierski 
rząd sowietów do takiah rotcewań upowa
żnił, ten jest oszustem.

— W Budapeszcie zawieszono z po 
wodu braku papieru wszystkie dzienniki. 
Wychodzą tylko „Pester Lloyd" I (tekst u- 
szkocjzony w tegranre). W spółpracownicy 
otrzymają za czas ten pełne place, ty ko 
rząd zarządał, ażeby na ten czas oddali 
swe prace do jego rozporządzenia.

— Konsul amerykański w Helsingfor- 
sie zawiadomił rząd finlandzki, że AmerJka 
t t znła niepodległość Finlandyi.

Z Palestyny.
Uwaga całego żydowstwa palestyńskiego 

skupia się obecnie około sprawy reformy 
wyborczej. Walka toczy się głównie o za
sady proporcyonalności, granicę wieku 
i czynne i bierne prawo wyborcze kobiet. 
Stary jiszub, uważający walkę za przegraną 
agituje za bojkotem wyborów. Przeciwsta
wiają mu się stronnictwa postępowe, a 
nawet wybitni rabini. Odezwa wydana przez 
nowy Jiszub, piętnuje nieodpowiedzialne 
czyny pewnych elementów, uniemożliwiające 
tak niezbędne zjednoczenie się żydostwa 
palestyńskiego.

Budynek gimnazyum hebrajskiego w 
Jaffie, zniszczony przez soldateskę turecką, 
został przed kilku tygodniami odrestauro
wany, poczem rozpoczęły się na nowo 
wykłady. Jak pisma palestyńskie donoszą 
dzień rozpoczęcia nauki w gimnazyum był 
nadzwyczaj uroczysty. Nauczyciele i ucznio
wie płakali z radości. Ilość nauczycieli wy
nosi obecnie 16, zaś uczniów w wyższych 
klasach 300, w tem 60 z dyaspory. Szkoła 
przygotowawcza do gimnazyum liczy 150 
uczniów. Plan nauk uległ pewnym zmianom. 
J ę z y k  n i e m i e c k i  i t u r e c k i  z o s t a ł y  
z u p e ł n i e  w y e l i m i n o w a n e .  Natomiast 
wykładane są język angielski już w pierw
szej klasie, francuski — w trzeciej a arabski 
w szóstej. Rozszerzany został zakres nauk 
literatury strrohebrajskiej, aramejskiej, tsl- 
mudu i filozofii, jak również niektórych 
przedmiotów realnych. Przewodniczący Rady 
opiekuńczej p. Berlin, bawi obecnie jako 
delegat pokojowy dla Palestyny w Paryżu 
Zastępuje go agronom Oettinger.

Charakterystycznym i pocieszającym 
objawem jest zmiana stosunku partyi poale 
syońskiej w Palestynie do języka hebraj
skiego. W przemówieniu programowem, 
jakie wygłosił znany przywódca poale-sy- 
onistów palestyńskich Ben Gurion w spra
wie autonomii, wystawił on szereg postu 
latów między któremi znajdowało się żą
danie „ogólnego obowiązku szkolnego na 
zasadzie p r z e w a g i  j ę z y k a  h e b r a j 
s k i e  g o .“ Referent w dalszym ciągu za
znaczył, że partya poale-syońska nigdy nie 
negoweła języka hebrajskiego i że jej prze- 
dewszystkiem należy zawdzięczyć fakt, iż 
wśród robotników żydowskich w Palestynie 
język hebrajski jest panującym. Jeśli zaś w 
partyi zajdują się poszczególni przeciwnicy 
języka hebrajskiego, to tylko w dyasporze.

Rozruchy antyżydowskie 
w Grybowie.

G rybów , 15 maja.
Bicie Żydów, wybijanie szyb w domach 

żydowskich i wogóle wszelki możliwy terror 
wobec Żydów były od niejakiego czasu u 
nas na porządku dziennym. Do katastrofy 
doszło jednak dopiero wcz* raj. W śród lu
dności włościańskiej krążyły najfantystycz 
niejsze pogłoski o rzekomych okrucieństwach 
przez Żydów popełnionych, o wolności ra
bowania i t. p. Wieści te, w wysokim 
stopniu niepokojące i prowokujące, miały 
pr/.ygotować umysły ludności polskiej do 
ekscesów. Diięki tym ciemnym mocom, 
które tę agit icyę rozwinęły, stal się Grybów 
w poniedziałek dnia 12 maja widów ią 
dzikich wykroczeń, zaburzeń i ratunków. 
Są pewne ślady które pozwajają przypusz
czać, że u źródła tych ekscesów stoją i ich 
ojcami duchowymi są poważne, na drabinie 
społecznej wybitniejsze zajmujące stanowiska 
osobistości.

W poniedziałek jako dzień jarmarczny 
nagromadziło się w rynku grybowskint 
sporo chłopstwa okolicznego. Już w pierw
szych gadzinach przedpołudniowych można 
było zauważyć s rzętnie się uwijających 
agitatorów i organizatorów band, Które 
miały dokonać rabunków Rozpoczęło się 
od r zbicia żyd. straganów w rynku, przy 
pl nowem i skrupulatnem wymijaniu prze 
kupniów nieżyd. Nieobeszło się naturalnie 
przytem bez ni m łosiernego bicia ofiar. 
Następnie gromady niedorostków i chi p - 
stwa zabierały się d i  sklepów, w między
czasie na skutek zapoczątkowa h zaburzeń, 
pozamykanych. Rozbijano drzwi i żalazye, 
tłuczono urządzenia; czego rozwydrżony 
tłum zrabować i zabrać ze sobą nie chciał, 
niszczył i tłukł w bestyalski sposób. Znisz 
czono i obrabowano doszczętnie sklepy: 
Saula Fiihrera, M. Herbacha, M. Goldfarba, 
Samuela Fiihrera, Leiba Gruna, J. W. Gott- 
loba, H. Gottioba, Ch. Hartmana, N. Pfl n- 
zera i M. Spiry. Dodać należy, że rabunki 
nie o raniczaly się li tylko do wymienio
nych osób. Krzywdy i bezprawia mniejsze 
lub większe popełniał rozbestwiony tłum

na każdym Żydzie. Większość wymienio
nych natomiast obrabowano do nitki, tak, 
że nie pozostawiono im nawet z mieszkań 
najkonieczniejszych sprzętów domowych

Dziwne i wprost niezrozumiale było 
stanowisko żandarmeryi, która po pierwszych 
zaburzeniach wkroczyła w liczbie dwu
nastu osób z energią przeciwko ekscedentom 
i byłaby rozruchom po krótkim czasie kres 
położyła, gdyby nie była nagle z niewy
jaśnionych przyczyn zmieniła taktyki swej, 
polegającej odtąd na tolerowaniu publicz
nego rozboju i rabunku. Niesłychanym tym 
zajściom, przypatrywało się spokojnie obok 
żandarmeryi i inteligeneya Grybowska, która 
prócz kilku chlubnych wyjątków, nie zdo
była się nawet na potępienie bezprzy
kładnych wybryków. Więcej czynnego 
prawdziwie obywatelskiego poczucia okazała 
mieszczaństwo, które składało na każdym 
kroku dowody sympatyi i zrozumienia, do 
nieszczęśliwych ofiar.

Szkoda wyrządzona nie da się narazie 
oszacować. Natychmiastowa pomoc mate- 
ryalna dla poszkodowanych konieczna.

Z okoliciny_h wsi dochodzą wstrząsa
jące wiadomości o rozbojach na Żydach 
dokonanych,

Bicie „kilejawe" w Stróżach.
Kraków, 15. maja.

W nocy z poniedziałku 12 go b. m. na 
wtorek 13-go b. m. napadła banda, o so b 
ników w ubraniach cywilnych i mundurach 
wojskowych na pociągi nocne w Stróżach, 
a mianowicie pociąg idący z Nowego Są
cza do Krakowa.

Banda napadła, biłairabow ała Żydów. 
Odbierano Żydom paczki i pieniądze.

Ciężko rannych informator nasz nie 
widział, natomiast lżej rannych i pobitych 
widział wielu.

Publiczność (m. i. pewien porucznik) 
przypatrywała się zajściom obojętnie, to 
samo żandarmi, z wyjątkiem jednego, który 
energicznie rozpędzał bandę, ale gdzie ją 
rozpędził w jednem miejscu, zbierała się 
zaraz w drugiem.

Informator nasz, odjeżdżając pociągiem 
w kierunku Krakowa o godz. 1 w nocy, 
słyszał krzyki zarówno z budynku stacyj
nego jak i z pociągu, mającego odejść do 
Jasła. ________

Szczegóły o rozruchach 
w Majdanie kolbuszowskim.

K raków , 15 maja.
*W  poniedziałek 5 bm. koło 10 przed- 

połudn em napadli chłopi obcy, do których 
przyłączyli się potem i okoliczni, na domy 
i sklepy żydo wskie, które obrabowali, bijąc 
przytem Żydów. Posterunek żandarmeryi 
w liczbie 8 rozbrojono.

Na 150 roctein żydowskich obrabowano 
około 140.

Ranni s ą :  Jecheskiel Feldman, Mojżesz 
Wolf i jego rodzina (75 letnia matka ciężko 
ranna), M jżesz Goidberg i żona (ciężko 
ranna), Jakób Rimler, Zysze Schlanger i 
żona. S. M Zuckerbręt i żona, Izak Gersten 
(ciężko ranny), Ozyasz Tenenbaum, Trajtel 
Vlf:tz, Majlech Korbliith, Taube W uchsei, 
Chawą Schiff, Hudel Weinrieb i i.

Lżej rannych c^koło 50 osób.
W mieście panuje wś ód Żydów nie

opisana nędza. Szerzy się nadto b o j k o t .  
Na jarmarku w dniu 12 om. nie dopuszczono 
Żydów do kupowania u chłopów środków 
żywności.

Żydowski Komitet ratunkowy w Maj 
danie prosi społeczeństwo żj dowskie o po 
moc i wsparcie. Datki nadsyłać należy na 
adres przew. konsumu żydowskiego p 
Chaskla Feldmana lub kierownika tegoż 
konsumu p. Majlecha Grossa w Majdanie 

** *
We wsi R u s i n o w i e ,  oddalonej o 3 

km. od Majdanu, a zamieszkałej przez kilka 
rodzin żydowskich, wybuchły rozruchy we 
wtorek 6 bm. 70-letni Matys Blitzer został 
zabity, reszta Żydów obrabowana.

Ekscesy w Jodłowej.
Z J idłowej (koł) Pilzna) piszą nam:
We czwartek dnia 8 bm,, odbyły się 

tutaj groźne rozruchy antyżydowskie, któ 
rych ofiarą padła cała bez wyjątku ludność 
żydowska naszego miasteczka. Kilkanaście 
osób zostało ciężko, kilkadziesiąt lekko 
rann ch a szkoda materyalna dosięga m i
liona koron.

Około godziny 9 rano zaczęły napły

wać ze wszystkich stron tłumy chłopów z 
laskami i pałkami, a po zgromadzeniu się 
na rynku ruszyli gromadą z okrzykami: 
„hurra na Żydów" do mieszkania biednej 
wdowy Ałty Spett, gdzie wyważywszy 
drzwi, wtargnęli do wnętrza: właścicielkę 
70 letnią staruszkę oraz jej ułomną córką 
Rywkę pobito, poczem zabrano się do 
plądrowania mieszkania.

Miejscowa żandarmerya, która wkro
czyła wraz z posiłkami, okazała się bezsil
ną, ponieważ tłum stawiał opór. Jeden z 
ekscedentów został zabity. W końcu żan
darmerya się cofnęła, a rozbestwiony tłum 
rozpoczął swą straszliwą robotę, porozbija
no i rabowano sklepy żydowskie i mięsz- 
kania prywatne, nie wypuszczając ani jed
nego, napotykanych i uciekających Żydów 
katowano straszliwie, ściągając z nich ubra
nia i obuWie nie oszczędzając nawet star
ców i kobiet, znęcano się nad malęmi 
dziećmi. Położnice Gizela Feigenbaum i Le
ja Mahrer zostały na łożu boleści, pomimo 
usilnych błagań o litość, okrutnie pobite a 
ciężko chora Leja Leinhard wśród okłada
nia pałkami zaledwo zdołała wraz z dzięć- 
mi się ocalic.

W nocy miejscowa ludność dokończy
ła dzieła zniszćzenia, niszcząc doszczętnie 
wszystko, co się zabrać nie dało, pozosta
wiając ludność miasteczka w najskrajniejszej 
nędzy bez środków do życia.

Ciężko ranne zostały następujące oso-, 
b y : Ałta Spett i córka Rywka, Markus Le
ser, Dawid Ramuel, Salomon Borer wraz 
z żoną, Hirsch Leinhard i Samuel Feigen
baum.

Rozruchy we Lwowie.
K raków , 15 maja.

Od osoby przybyłej ze Lwowa otrzy
mujemy następującą garść informacyi:

Od kilku dni już chodziły po mieście 
głuche słuchy o jakiejś nadciągającej burzy 
pogromowej. Po smutnych doświadczeniach 
listopadowych wieści te wywołały wśród 
ludności żydowskiej zrozumiałą panikę Ze 
strony Poznańczyków narażeni byli już po
przednio w osta*nich czasach poważni Ży
dzi chałatowi na udręki. Wydzierano im 
brody, na ulicy w dzielnicy żydowskiej bu
rzono stragany, atoli — o ile mi wiadomo— 
do ekscesów na większą skalę nie doszło. 
„Wfek Nowy‘‘ w kronikarskiej notatce wzra- 
cał przed kilku dniami uwagę władz na te 
stosunki i używał do interwencyi przed ja- 
kiemiś indywiduami, podszywającemi się 
pod mundury żołnierskie. Informator nasz 
nie umie zapodać, czy i jakie zarządzenia 
władza w rzeczywistości wydala.

Faktem jest atoli, że we środę 14 bm. 
rano rzucił się umundorowany tłum na ul. 
Żółkiewskiej i pl św. Teodora na żydow
skie stragany i doszczętnie je splądrował. 
Wśród ^ydów powstał okropny popłoch.

W dzielnicy nieżydowskiej słyszał nasz 
informator od Polaków, iż w mieście zano
si się na jakieś rozruchy bolszewickie któ
re — jak go zapewniano — anergicznie 
zostaną stłumione. W rzeczywistości też za
równo S'raż Obywatelska, jakoteż i oddział 
dyscyplinowanego wojska pod komendą o-, 
ficera, pospiesznym krokiem podążyły w 
stronę dzielnicy żydowskiej

Informator nasz opuścił Lwów w śro
dę o godz. 12 w południe, nie może tedy 
zapodać, co się dalej w mieście działo. Z 
telegramu, urzędowego w dzisiejszych dzien
nikach krakowskich wyczytał o rabunkach 
na pl. Maryackim, z czegoby wnioskować 
należało, iż pod hasłem antyżydowskiem 
wybuchłe mno o godz 8 ej ekscesy w 
dzielnicy żydowskiej, nie dały się, już wię 
cej w zarodku stłumić, lecz przerzuciły się 
do centrum miasta.

KRONIKA.
K raków , 16 maja

P iso w n ia  p o lsk a . Główny zarząd poczt i te 
legrafów polecił wszystkim podległym sobie łn - 
stytucyom, aby w korespond* ncyi wewnętrznej i 
handlowej zastosowały zasady pisowni polskiej, 
ustalone uchwałami walnego Zgrom adzenia Aka
demii Umiejętności w Krakowie S lu ttg e  1918.

S p raw a dy r Z borow sk iego  Dyrektor kolei 
p. Zborowski otrzym ał od ministra kolei Eberhard- 
ta depeszę z poleceniem powrotu do pełnienia o -  
bowiązkaw służbowych, przekazanych czasowo 
zastępcy dyrektora Szlachtowskiemu, Zbadanie 
sprawy poruczono wydziałowi prawnemu dyrek- 
cyi, którego opinia tna bvć przedłożona m inister
stwu w jak najkrótszym czasie.

B rak  w ęg la . Inspektorat węglowy w K rako
wie zawiadamia, że przydzielony kontyngent węg
la na miesiąc maj dla miasta Krakewa nie będzie 
mógł być wykonany w całości, a to z powodu o- 
gromnych trudności transportowych, jak rów nie!



STR. 4 n o w y  DZiE^r:: ROK w

fowsklago. Ź tyeh pow adów  j u t  wykluczone prze* 
iajbUż»?t Uw* Miesiące M opątrywanie się w w« 
giel w większych ilościach, ludaeść zatem wis** 
sta rać  się jaknajbardziej egranicayć w zużywania 
węgla.

P rz ep ro w a d za n ie  rew lsy i p rzez  s tra ż  oby
w a te lsk ą . Komanda str. abyw. dz. V podaje do 
wiadomości, ze do przeprowadzenia rowlzyi upo- 
waZaiaai są jodynie estonkowie straży obyw atel
skiej, zaopatrzeni w lofitymacye z fotografią i po
twierdzeniom naczelnej koaieady S. O. oraz włae- 
aoręcznym  podpisem p. J. Stw erzewicsa, przy- 
e s e n  członkom styećy nie posiadającym takiego 
zezwoleaia, właściciel sklepu względaie mieazka- 
a la  jest uprawnionym  odmówić pozwolenia na 
odbycie rewizyi. Rów nocześnie uprane* się, o i- 
loby za izsd ł wypadsk nielogalnsgo postępowania 
o podania Komandzie dz. V. nazwisk członków 
atraży nielegalną rewizyę przeprowadzających.

D yety d la  Członków sejm ow ych kom isyi 
w yborczych. Członkowie sejmowych komisyi w y
borczych otrzym ają dyety — w myśl przepisów 
ordynacyi wyborczej do Sejmu — wprost z rai- 
aisterstw a spraw  wewnętrznych. Wszelkie zwra
canie się w tej sprawie da magistratu, joat jak 
nasz iaformują — daremne, gdyż gmina nie roz
porządza żadnymi funduszami na powyższy cel.

R ekw lzycya m ieszka*  pryw atnych . — Waku, 
tek wielkiego zapotrzcbow aaia wolnych kwate- 
dła oficarów, M agistrat w prow adsa z daiem 1, 
hm. na zasadzie ustawy z 12 kwiatnia 1919 Dz 
praw  N. 31 rekwizycyę mieazka*. Zaznacza się 
i* dobrow olne zgłoszenia są tcmwięeej wskazane 
że M agistrat uchylających się od obowiązków z 
z powyższej ustawy wynikających, karać będzie 
na podstawie art. 10 net. z 12 kwietnia br. Dz. 
praw  N. 31 aresztem do 3 miesięcy lub grzywną 
do 3000 marek. Zgłoszenia kwater przyjmuje Biu
ro kwaterunkowe Wydziału V. c Magistratu w g o 
dzinach urzędowych 11 p. N. drzwi 21.

Podw yżka cen fryzyersk ich . Stowarayszenie 
przem ysłow e fryzyerów w Krakowie komunikuje: 
W skutek przyznania pomocnikom fryzyerskim na 
ich stanow sze żądania wydatnego podwyższenia 
poborów, ,uehwalili członkowie Stowarzyszenia 
fryzyerów na odbytem w dniu 13 bm. nadzw y
czaj aem W alnem Zgromadzeniu — podwyżkę o- 
bowiązującego obecnie cennika za wszystkie czyn
ności fryzyerskie począwszy od dnia "0 maja br. 
przy równoczesnem zniesieniu tzw. abonam en
tów.

O gonki ty ton iow e. W czoraj od godziny 10 
rano sprzedaw ano okazicielom legitymacyl chle
bowych papierosy i cygara na boisku .Sokoła*. 
Pod .Sokołem* ustawił się ogonek, jakiege w 
Krakowie jeszcze nie widziano. Już e godzinie 
5 nad ranem stałe kilkadziesiąt oaób, które prze
szło 5 godzin czekały, aż przyjdzie na nie kolej.

{$ały zapas roaaprzedano. Równio* wczoraj 
sprzedawano tytoń w głównej trafice w Rynku.

D zieci d ln  dzieci. Daiś w piątek, 16 bm. o d 
będzie się w sali żyd. taa tru  o g. 3 pop. przód- 
stawianie urządzone staraniem .Pom ocy poza
szkolnej siero t alkolsburskiek« prowadzonej przez 
erganizacyę kobiet żydowskiek. Na bardse  uro
zmaicony program z io ią  się występy dzieci. Pe- 
zostałe bilety do nabycia przy kasie.

P rzed św it-H aszacb ar. Jntm  tj. w  aebatę o 
g. 7 wiecz. w lokalu przy al. Strndom 15 1. p. of. 
W alne Zgromadzanie. Uprasza się wszystkich o i  

niezawodne i punktualne przybycie.
Z to w arzy stw a  R ygorozan tów . Binrn pośr 

pracy (Koletek 4 I. p.) zawiadamia, żo jest do 
objęcia posada sekrstarsa w komitacie Żydów 
polskich. Podania należy w nosić na ręce prezesa 
dra Rafała L aidaua  [al. Gertrudy.]

C a ire-synńskn  fra k e y a  Indow a „M erkazu 
w K rakow ie urządza w sobotę 17 hm. wyciecz
kę z referatem dra Lesera. Członkewie zbierają 
się o g. 2 pop. w Merkazie. (Podbrzezie 4 I. p.J

E cha olbrzym iej k rad z ieży  na poczcie w e 
Lwowie. W toku dochodzeń w sprawie fałszywe
go komisarza W ołwendcra i wspólników, o któ
rej niedawno donieśliśmy, okazałe się, że aresz- 
tsw aayporuczn ik  Jnstyn D w o r a k i  w Istesie 
dopnścił się kradziady aa  pocacis we Lwowie 
podczaa iawazyi Ukraióców, jaką su m | skradł nie
wiadomo, faktam jaat tylko, że dał bratu awawa, 
zajmującamu wyższe stanow isko w Krakowie, su
mę 125*00* K do przechowania i tiamaezył mu 
pac odzenie tych pieniędzy w ten sposób, że o- 
trzymoł je od komendy(I) tytułem nagrody za 
oddanie kilku milianów koron, znalacinnycb<!l) na 
poczcie we Lwowie, po odebraniu go Ukraińcom. 
Z kwoty tej odebrano S6.0C0 K. Reszta „znikła** 
Waayscy a-esztewawi zostaną odstawieni de sądu 
karnego we Lwowie, gdzie toczą się daisse d o 
chodzenia celem wykrycia dalszych sprawców toj 
milionowej kradzieży.

R zaźn iczk a-p ask ark ą  ty to n io w ą . Szlachet
nym tym .fachem ' trudniła się p. Julia Poafarowa 
rzeźniczka z ni. W arszawskiej do spółki za skle
pikarzem Maksem Weinrobem, który był dalszym 
ogaiwem tego łsncuszka. Foafarowa sprzedawała 
cygara po 3 K, które W einreb pozbywał pe 5 K. 
P arę  pasbarzy aresztowano.

O biecujący synnlek . W czoraj zaobserw ow a
no w kinie 10-letniego W ład. Piątkowskiego, któ
ry „uzbrojony* w szabelkę i karabia dmeciaay o- 
raz z kieszeniami, napchantm i rożnego kalibru 
harmonijkami i innemi zabawkami, wydawał kil
kadziesiąt koron aa cukierki. W ydało się te po- 
dejrzanem obecnym, którzy polecili organom po 
lieyi przeprowadzić u malca rewizyę. W rzeczy
wistości znaleziona u miłego W ładzia 239 K któ
ra jak — wyznał — skradł swej matce.

K rndn io i k osz tow nej tabakierki. Wenom] 
przytrzym ano w tramwaju n wylotu ni. S ław kow 
skiej 26 I. Salom ona Hofmana, z W arszawy w 
ckwili kłady wyciągnął z kieszeni adwokatowi dr. 
O berltnderow i kłotą tabakierkę z czasów napole
ońskich, wartości około 4*0* K. Tabakierkę zdo 
ła t Hofman jnż padać wspólnikowi, który zdołał 
zbiedz.

Na w łam aniu  do mieszkania przy ul. Dietla 
3* przytrzym ano 1* 1. Piotra Czajkowskiego, któ 
ry skradł tam garderobę i gotów kę w wysokości 
_An) K.

R e p e rtu a r  te a tru  m ie jsk iego  im . J. S łow ackłegc 
Piątek, Wygnany Em a 
S nsnta, N ow ość Rzacnywistość 
Ntodzlota, pop. Wooota, wiece. Rzeecywlstóić.

R e p e rtu a r  m. te a tru  pow szechnego . 
Piątek, Dzwony z Comoyillo 
Sobota, Lalka
Niedmnla, Pieśń aad pieśniami, w. M asepa.

Z kraju.
IV. Koafereneya synalstyczna w 

PollCC. Konferencya rozpocznie się 18 
maja. Porządek dzienny konferencji jest
następu jący :

1) Zagajeaie — dr. M. Klumel.
2) Sprawozdanie z konforencyi syo 

nistycznoj w Londynie i konferencji rad 
narodowych w Paryżu. Ref. pp. A. Pod 
łiszewski, H. Farbstein, Dr. O Tbon, Dr. 
M. Braude.

3) W ybór prezydyum  i komisyi.
4) Sprawozdanie z działalności Cen

tralnego Komitetn:
a) Przegląd działalności poiitycz 

nej. Ref. pos J. Grunbaum, Dr. 
J. Gotlieb.

b) Działalność wydziału palestyń
skiego. Ref. inż. M. Koerner.

e) Praca na polu kulturalnem. Ref. 
J. Joffe.

d) Sprawy organizacyjne oraz sp ra 
wozdanie finansowe. Ref. J. 
Hurwiez.

•) Działalność ratunkow a w sek- 
cyi am erykańskiej. Ref. Dr. M. 
Klumel.

f) Żydowski fundusz narodowy.

Ref. B. Minta.
5) Nasza praca dla Palestyny. Raf.

H. Farbstein.
6) Zasady polityki sojuszniczej w 

Polsce. Ref. pos. J. Griinbaum.
7) Nasza praca kulturalna. Ref. poi. 

O. Thon.
8) Praca organizacyi syonistycznej na 

polu społeczno-ekonomicznem. Ref. inż. ML 
Koerner.

9) Sprawy organizacyjne, budżet. Ref. 
J . Hurwiez.

10) W ybory Centralnego Komitetu.
11) Varia.
12) Zamknięcie konfereacyi.
Koncert żydowskiej pieśni I melo-

dyi ludowej p. San Dywińskiego, odro
czony z powodu konferencyi nyonistycz- 
nej i ceire-syonistynej, odbędzie się w 
T a r n o w i e  we środę, 21. m aja br. w  
wielkiej sali żyd. domu ludowego.

komisya sejmowa wyjechała do 
Miechowa celem zbadania zajść, k tóre tam 
miały miejsce. W skład komisyi weszli 
pp. Pestarkiewicz, Karkowski, Mieczkow
ski i adw. H a r  t g 1 a s.

hełożeaie Żydów w Wilnie. W ar
szawskie dzienniki żydowskie podają, 
szczegóły z życia Żydów w W ilaie. Poło
żenie w mieście — wprost rozpaczliwe. 
Żydzi boją się niemal pokazać na  ulicach. 
S traty  ludności żydowskiej dochodzą do 
60 milionów. W miejskiej milieyi niema 
ani jednego Żyda.

Krótkie 
wiadomości telegraficzne.

— „Narodni Listy* wyrażają Francyi 
podziękę wanie całego kraju za dar 115 a- 
areplanów, złożony rzeczypospolitej czesko 
słowackiej.

— Najwyższa Rada ekonomiczna po
stanowiła podtrzymać dalej blokadę Węgier 
gdyż sytuacya polityczna jest tam jeszcze 
niepewna.
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PIERWSZA

F H I I H  WEILUta
K O S Z E R N Y C H

A. S. SPIRY
KRAKÓW, ul. KRAKOWSKA 5.
poleca przedwojennej jakości kieł
basę salami, cielęcą, węgierską, 
paryską, weroneską, pasztetową i t. d.; 
szynkę: wołową, cielęcą i westfalską; 
mostek wolowy i ozor wędzony po 
przystępnych cenach, h u r t o wn i e  

i częściowo.

W BKB

Młody talmudysta
władający językiem polskim, niemieckim i 
hebrajskim w Iłowie i piśmie obejmie po
sadę do 2—4 dzieci w lepszym domu, rów
nież na wsi. Zgłoszeń a z . podaniem wa
runków pod „Talmudysta* do Adm. N. D.

Samuel Rostnblum
sk lep  w yrobów  galanteryjnych M iodo
w a  1 ^upuje wszelkiej wartości marki tyl
ko polskie już stemplowane nie zniszczone 
płacić za 1000 szt. 8 keron. Równocześnie 
poleca swe towary galanteryjne i biiuteryj- 
1276 ne w wielkim wyborze.

Dnia 26 II b. r. kupiłem u kolejarza w Pod
górzu Tales dwie pary tfilim i modlitewnik. 
Poszkodowany, zechce zgłosić się listownie 
z podaniem znaków i dokładnem opisaniem 
1282 rzeczy pod adres

E. Hochberger, Bochnia. 

Nauki języków:
skiego, niemieckiego oraz korespondencyi 
handl. w tychże językach udzielam po naj
niższej cenie. Zgłoszenia do godz. 4 popot. 

K. D eu tsch , M ó rsz ty n o w sk a  4, IV p .

K R Y N I C A
Willa Karpacka jed yn y  p en sy on at  
izrael. w  n sjp ięk n iejszem  p o ło żen iu  
elektr. o św ie tl. Ó twarty o d  15 m aja.

Po7 » o b y 5i? i s i b f  in te l ig e n tn e j
w średnim wieku łagodnego charakteru 
znającej się na gospodarstwie umiejącej za
rządzić domem, dia malej rodziny na wyjazd. 
Zgłoszenia pod .,Gospodyni" do Adaun. 
1263 N. Dziennika.

P o sz u k u ję

m a g a z y n u  g  1 -2  u b ik ic y a c h
z dobrym dojazdem w VII lub VIII dzielni
cy za dobrem wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
1216 pod „S. U.“ do Adm. N. Dz.

Młodzieniec
zyk hebrajski poszukuie posady w lepszym 

domu, w miejscu lub na prowiacyi. 
Zgłoszenia pod „M. D.“ do Adm. N. Dz.

Słuchaczka filozofii
pelskiego, konwerzacyi korepstycyi (może być za 
obiady). Zgłoszenia popefudsiu u p tupaiew skiej 
1280 W iślna 2, 11 p. aa prawo.

^ | p d 7 l p  r o lta o p w  1 - O -
O l C  — Z j I W  sk a le  d e  n a b y c ia

1251 u Jó z e fa  K oszyck lege  
B i e l s k o  Kolejowa 17 — O ś w i ę o i m .

i ie  mm
kSnaelki owocowe, czekoladowe, deserty, 
bomboniery, irysy, landrynki, keksy, wafle 
i chałwę w najlepszych gatunkach i po 
bardzo przystępnych cenach sprzedaje firma

Salomon Kalter, Kraków
al. Dietlewska 51. joes

POTASZ k,pi?il0Lkazdei
Łaskawe oforty z podaniem eony i siły 
procentowej proaaę przesyłać n a  adres Huta 
1290 „Hortensya" Piotrków.
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Naj! epsza b ibu łka  cyóaretc^a 
w k s ią ż e cz k a c h  i 'tu tk a c h .  

Wyrób  - K ra jowy  
jedynej galicyjskiej fab ryk i b ib u łe k  

do papierosóz/.
Główny skład

Ż y w i e c ,

P Tępcie szczury 
m yszy!• • 

• • 1 • • 
• •

„KAPS“
szczury i myszy.

jedyny rtdykalny i wy
próbowany środek tępi 

bezwzględnie

ze względu na swe wybitne własności i uznanie 
r  wielu powag naukowych, zmlazł szerokie za

stosowanie w każdem gospodarstw ie dom owsm , handlu, prze
myśle, leśnictwie, ogrodnictwie, składach żywnościowych itd. 

Żądać w aptekach i składach aptecznych.
Jeneralny zastępca na Galicyę

Jakób Brykman, Łódź, ul. Zachodnia 41.
Zamówienia uskutecznia pocztą.

ŚWIATŁO
ELEKTRYCZNE

URZĄDZA FIRMA

K sa c tiy .a e w a a t i zaprotekełewaae 
Przedsiębiorstw * e le k t.- te c k a ic n e

Twiir liikitzir i Ju  Firkmki
Kraków, pi. Dominikański 2, tel. 80S5 J

Ostrzeżenie.
W obec tego, i i  naśladowcy naszej firmy i marki ochronna] „ P m la ty m * *  
szumnemi ogłoszaniam i w prow adzają w b łą d  kupujących, z a w ia d am iam y , 
że my jestaśm y wyłącznymi właścicielami

firmy i marki ochronnej „Palatyn*
zgłoszonej w U rzędzie P a tea to w jm  Republiki Polski.j aa Nr. S58|60S iza - 
rejastrow anej w Sądzie okręgowym w Lodzi na Nr. 711.

Przeciw ko naśladowcom  występujemy na drogę sądową.

Jan Wł. Szulc i Ska „PALATYN“.
Jeneralny zastępca *a Galicyę

Jakób Brykman, Ł ó d ź ,  ul. Zachodnia 41.
R edaktor odpow iedzialny Esref Lwstbader. — Drukarnia B. Gefzba&a, Krskóy -? c d g ó n #  uh K ntw ąryłfia 18, — Telefon 33® .


